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ROK III. 


Minister Morawski wyje- 
chał służbowo do War- 


szawy. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 21 czerwca. 
Minister rezydent przy Lidze naro- 
dów Kajetan Morawski wyjechał w 
sprawach służbowych do Warszawy. 
Agendy delegacji polskiej przy Li- 
dze narodów podczas nieobecności mi- 
nistra Morawskiego Sprarvować bę- 
dzie pierwszy sekretarz delegacji Gwia 
zdowski. 


Wyrok na gen. Czikiela 


został zatwierdzony. 


Jak się dowiadujemy, najwyższy 
sąd wojskowy odrzucił zażalenie nie- 
ważności, wniesione prz:z. obrońców 
gen. Czikela i zatwierdził wyrok ska- 
zujący go na trzy miesiące twierdzy. 

Wyrok ten likwiduje ostatecznie 
tragiczną sprawę wypadków krakow- 
skich z dnia 6 listopada 1923 r. 


Kongres rolniczy w War- 


szawie. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Warszawa, 21 czerwca. 

W godzinach od czwartej do szóstej 
nczestnicy 12-go międzynarodowego kon 
gresu rolniczego w Warszawie udali się 
na wyścigi konne. Komitet wyścigów po 
dejmował gości podwieczorkiem. 

O godzinie 5 prezydjum ją fi rol 
niczego zostało przyjęte .w Belwederze 
przez prezydenta Rzeczypospolitej, 

O godz. 6 odbyło się w gmachu szko- 
ły podchorążych posiedzenie inaugura- 
cyjne sekcji kongresu, aK 

Ogólna liczba delegatów rządow i or 
ganizacji rolniczych, przybyłych na 12-ty 
międzynarodowy. kongres w Warszawie 
dochodzi do 200 osób. ` 

W dniu dzisiejszym dr. Pospieszela de 
legat czesko - słowacki na 12-ty między 
narodowy kongres rolniczy łosił w 
muzeum przemysłu i rolnictwa odczyt na 
temat aktualnych zagadnień rolnictwa.. 


Chile broni się 
przed agitacją bolszewicką. 
Sant-Jago de Chili, 21 czerwca 
Rząd wydał zarządzenie, zabrania- 
jące wjazdu do portów chilijskich okrę 
towi rosyjskiemu „Worowskij” celem 
tow propagandzie bolszewic- 
ej. 


Sowiety biorą udział 
w targach królewieckich. 
Polska: Agencja - Telegraficzna. 
Królewiec, 21 czerwca. 
W odbyć się mających od 16 — 19 
sierpnia tagach królewieckich przyjmuje 
udział również i Rosja sowiecka, Przed 
stawicielstwo handlowe rządu sowieckie 
go zamówiło już odpowiednie stoiska ce 
lem wystawienia rosyjskich artykułów 
eksportowych, 


Międzynarodowy kongres 
budowli 


i robót publicznych w Paryżu. 
© Paryż, 21 czerwca, 

15-go bm. został otwarty 4-y między 
ńarodowy kongres budowli i robót pu- 
blicznych, w którym biorą udział. delega 
ci 38 państw, Głównemi kwestjami, roz 
patrywanemi przez kongres są: sprawa 
kryzysu mieszkaniowego i:środki ku je- 
go zlikwidowaniu, przedsiębrane w róż 
nych krajach, zwłaszcza w stosunku do 
klasy średniej, wyszukanie nowych środ 
ków i sposobów budowy, zmierzających 


do zmniejszenia kosztów tejże oraz roz-| rozpocząć się dopiero po zniesieniu Ko|przyjmować na siebie 


wój nauki budownictwa 
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Dlaczego Amundsen itdotarł u bieguna? 


Skrzydła samolotów odmówiły posłuszeństwa. 
2000 fotografji i 600 mtr. filmu. 


Kings Bay, 21 czerwca. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki“. 


Amundsen przyjął dziś grono dzien- 
nikarzy, którzy aeroplanami dotarli do 
Kings Bay, aby otrzymać szczegóły wy 
prawy. 

Amundsen oświadczył dziennika- 
rzom, że jest zadowolony z wyników 
swej wyprawy, bo, chociaż nie odkrył 
bieguna, dotarł do miejscowości, niedo- 
stępnych dotąd dla żadnego z jego po- 
przedników. 

Najkrytyczniejsze momenty śmiali 
podróżnicy przeżywali przy powrocie, 
gdy t. zw. skrzydła stabilizacyjne prze 
stały działać i w każdej chwili groziła 
obawa, że trzeba będzie lądować na 
ruchomych lodach, skąd ponowne rusze 
nie w dalszą drogę byłoby niemożliwe. 


Wulkan 


Amundsen przywiózł ze sobą obok 
szczegółowych pomiarów i spostrzeżeń 
2.060 zdjęć fotograficznych i 600 me- 
trów zdjęć kinomatograficznych. 


Głód zagląda podróżnikom 
w oczy. 


Kings Bay, 21 

Mechanik Feucht, który 
samolotami «wyprawy, w wywiadzie 
dziennikarskim oświadczył. iż z powo- 
du ograniczenia racji chleba był w o- 
statnich dniach tak osłabiony, iż chwi- 
lami tracił przytomność. 

W czasie wydobywamia samolotu z 
lodów widziano  kilkrotnie przełające 
mewy, nie było jednak czasu na poló- 
waiie. Dlatego odżywiano sie wyla- 
czrie resztkami chleba. 


czerwca 
czuwał nad 


chiński dymi... 


Zamęt i anarchja wzrasta z dnia na dzień. 


BOJKOT TRWA. 
Londyn, 21 czerwca, 
Agencja Wschodnia. 

Z Shanghaju donoszą, że strejk oraz 
bojkot towarów angielskich i japońskich 
trwa w dalszym ciągu, 

Banki i sklepy zostały wprawdzie o- 
twarte, lecz chińczycy bojkotują je, 

Strejkujący robotnicy usiłują nakłonić 
do porzucenia pracy robotników  zaję- 
tych w fabrykach ji zakładach japoń- 
skich, Studenci ustawicznie szerzą w 
Shanghaju propagandę, rozrzucając ulot 
ki, nawołujące do bojkotowania towa- 
rów obcych, 

Z innych dzielnic kraju nadchodzą nie 
pokojące wiadomości o stale wzmagają- 


|cej się akcji strejkowej i ruchu antyeuro 


pejskiego. 

W Pekinie sytuacja polepszyła się nie 
wiele, Delegaci wyższych uczelni pekiń 
skich zwrócili się do ministra spraw za- 
granicznych z żądaniem zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych z Anglją, 


PRZED o p YY PONOW- 
NYCH ROKOWAŃ, 
Agencja Wscho”nia. 


Londyn, 21 czerwca, 
Posłowie mocarstw europejskich wy 


jących z ostatnich wypadków shanghaj- 
seleh; 
Na 


dek, gdyby rząd chiński wy | ją, 


Przygotowania do przyjęcia 
Amundsena. 


4 Osio, 21 czerwca. 

Czynione są tu wielki: przygotowa 
nia do przyjęcia Amundsena. Naprze 
ciw statkowi, który przywiezie śmiałe- 
go podróżnika, wyruszyła na Szpicberg 
eskadra samolctów wojskowych. które 
stanowić będą eskadrę honoro vą. 


ta 


Z rej 24 czerwca, 
owego Jorku dnoszą, że ekspe- 
dycła podbiegunowa Mac Miliona wy 
ruszyła wczoraj w drogę. Mac Million 
upoważniony został do zaiknięcia flag 


amerykańskich na Ą 
EnV. Sa uowoodkrytych te 


Gabinet Painlevègo 
chwieje się? 
Agencją Wschodnia. 


Í Paryż, 21 czerwca. 
W kołach partyjnych przypuszcza- 
że socjaliści wystąpią z większości 


raził zgo ena rozpoczęcie, a raczej wzno |rzadowej, poczęm gabinet Paiileyego 
o 


wienie rokowań, 
swych rządów szczegółołwych 
cji, aby—o ile możności—przychylić 


posłowie zasięgną  u| ustąpi. 


Oczekiwany jest tutaj z wielkiem 


si ` 
do żądań rządu chińskiego, Się | zainteresowaniem wynik ankiety, jaką 


AJE STREJKUJĄ, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Hong-Kong, 21 czerwca. 
Konduktorzy tramwajowi oraz służba 
domowa europejczyków ` przystąpili do 
strejku, 


ZNOWU MORD, 

Polska Agencja Telegraticzna. 

2 Kanton, 21 czerwca, 
Pewien chińczyk zastrzelił kasjera 
miejscowego szpitala japońskiego. 

związku z tem konsul japoński zło 
żył u władz chińskich energiczny 
i wezwał mieszkających w Kantonie ja- 
pończyków do szukania schronienia w 
europejskiej dzielnicy Shamen, 


KOMUNIŚCI NIOSĄ POMOC PO- 
WSTAŃCOM, 


Polska A gencja Telegraficzna. 
Ryga, 21 czerwca, 
Komitet wykonawczy partji komuni- 
stycznej ogłosił odezwę do proletarjatu, 


„w której wzywa do udzielenia powstań- 


stąpili do rządu chińskiego z propozycją | com chińskim pomocy pieniężnej, Kie- 
nowych rakowi które miałyby się przy | rownictwo partji przesłało 50 tysięcy ko 


czynić do złago 


zenia skutków wynika! ron czeskich do Chin. 


Rokowania o pakt bezpieczeństwa 
Ameryka nie zmieni swej polityki i nadal ograniczy 


się do roli obserwatora. 


Paryż, 21 czerwca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Omawiając sprawę paktu bezpie- 
czeństwa „L'Oeuvre* pisze, iż nie na- 
leży przywiązywać zbyt wielkiej wagi 
do nacisku, jaki usiłuje wywrzeć na ga- 
binet Luthera prawica niemiecka. W 
rzeczy samej — zaznacza dalej dzien- 
nik — ścisły kontakt, istniejący między 
sprzymierzeńcami, tak dobitnie uwy- 
datniony w ostatnich przemówieniach 
Mussoliniego, Benesza i Skrzyńskiego, 
wykazuje  niedorzeczność pretensji 
„Deutsche Zeitung“, która pisała, że dy 
skusja w sprawie bezpieczeństwa może 


rytarza polskiego: 


Londyn, 21 czerwca. 

Według doniesień z Waszyngtonu, 
prezydent Coolidge oświadczył, że Sta 
ny Zjednoczone nie mają najmniejsze- 
go zamiaru wystąpić w roli poręczy- 
ciela w sprawie bezpieczeństwa, jak to 
przewidują Niemcy w swych propozy- 
cjach. -Coolidge. wyjaśnił posłom do 
parlamentu swoje w tej sprawie stano- 
wisko, które przedstawia się w ten spo 
sób, że Stany Zjednoczone, mimo iż są 
zainteresowane w sprawie pokoju eu- 
ropejskiego niemniej od innych państw 
nie chcą zmieniać swej polityki dotych 
czasowej. to znaczy; — wyjść ze swej 
roli obserwatora, a zatem ne mogą 
żadnych zabo- 
wiązań. 


rózpisali socjaliści, 


| W kołach parlamentarnych noszą 
się ostatnio z przypuszczeniem, że i le- 
we skrzydło radykalne wystąpi prze- 
ciw rządowi Painlevego. Spodziewają 
się tutaj że gdyby socjaliści ziecydo- 
wali się na wystąpienie z kartelu lewi- 
cowego, pozostałe odłamy lewicy wy- 
pwiedziałyby się równieź przeciwko 
Palirlevemu. 


Paryż, 21 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
„Matin“ podaje, iż podczas rewizji 
u deputowanego komunistycznego Do- 


est | niota znaleziono wypracowany przez 


wojskowych doradców Abd-el-Krima 
plan akcji przeciwko francuskiemu Ma- 
rokko. Plan ten jednak nie został wpro 
wadzony w życie, 


Abd-el-Krim nie znosi 
opozycji. 
Oponentom obcina... uszy 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 21 czerwca. 
uLe Journal" donosi z Madrytu, iż nie 
którzy naczelnicy plemienia Dżebala za 
komunikowal Muthemedowi, bratu Abd 


el-Krima, iż wobec całkowicie zmiepio- 


nej sytuacji w związku z porozumieniem 
francusko - hiszpańskim, nie będą odtąd 
walczyli poza terytorjum swych szcze- 
pów, Muthamed uprowadził ich, według 
tychże doniesień, do Ajdiru, gdzie Abd- 
el-Krim kazał im poobcinaéć uszy, 


Królowa holenderska 
uległa wypadkowi automobilo. 
wemu. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki”, 

Paryż, 21 czerwca, 
Królowa holenderska- Wilhelmina. 
bawiąc w Chamonix, uległa wypadkowi 
automobilowemu. Wczoraj podczas pzze 
jażdżki samochód uderzył o skałę, Królo 
wa odniosła dość dotkliwe obrażenie pra 
wej ręki. 


Str. 2. 


„REPUBEIK A* 


Małpi dyśnitarz nad Dunajem. 


Wiedeń wita entuzjastycznie egzotycznego gościa. 
„Jestem małpa i nic małpiego nie jest m. obce!* 


oświadcza z przykładną szczerością znakomity cudzoziemiec. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki<). 


Stofica Austrji miała w tych dniach 
sensację niebywałą. "Nad modry Dunaj 
przybyła znakomitość,,, 

W kawiarniach na Ringu, przez któ- 
ry miał przejeżdżać znakomity gość, tłok 
niebywały, 

Setki oczu wpatrują s'ę w ulicę... 

Nareszcie szmer przechodzi przez 
fłum: jedzie, jedzie, 

Ukazuje się samochód, 
się przed jednym z hoteli 

Z samochodu wysiada 
NÓW... 

W kawiarniach okolicznych rozlega 
się okrzyk: „to oni”,., 

Któż jest ten „on”, oczekiwany przez 
tysiące wiedeńczyków? 

To małpa — „Sam”, której towarzy- 
szy jej impresarjo... 

Gości, wchodzących na werendę ka- 
wiarni hotelowej wita szpaler kelnerów 
szwajcarów, piccolów. 

Goście siadają przy stoliku, Wyrasta 
natychmiast przy nich „ober” i czeka na 
rozkazy z głębokim szacunkiem tak, jak 
by miał przed sobą conajmniej Rockfel- 
lera lub króla sjamskiego, 

Co pan rozkaże? — pyta impre- 
sarja. 

— Soda whisky — brzmi odpowiedź. 

— Czy i dla pana? — pyta kelner, 
spoglądając w stronę... Sama. 

— Tak — odpowiada impresarjo. 

„Sam siedzi spokojnie, „głowa” je- 


zatrzymuje 


dwóch. pa- 


„Natura bardziej dba o owoc, niż o drzewo, które go wydało“ 


go zaledwie sterczy ponad stolikiem, pra 
wa ręka w białej rękawiczce spoczywa 
na stuliku, a lewa w kieszeni, 

„Sam“ z ciekawością ogląda wiedeń 
czyków i od czasu do czasu pyłające 
spojrzenie jego pada na impresarja. 
„Sam* nie wie, dlaczego wszyscy się na 
niego patrzą, 

Siedząca obok wiedenka mizdrzy się 
wyraźnie do gościa — małpy, nie zacho 
wijąc nieodzownego decorum, przyję.e- 
go w stosunkach „wiecznie kobiecego“ 
względem „wiecznie męskiego“, 

Za chwilę przynoszą soda - whisky. 
„Sam pije drobnemi hausłami. Impresa- 
rjo odzywa się doń po raz pierwszy: 

— A co, gorąco przyjacielu? 

„Sam“ kiwa głową, wyciąga z kie- 
szeni kraciastą chusteczkę i wachluje się 
nią, 

Impresarjo wyciąga papierośnicę i 
częstuje nią „Sama“, który zupełnie nor 
malnie, choć nieco przesadnie, z: ostroż 
nością zapala papierosa, z wyraźną roz- 
koszą,. zaciąga się, 

Fotograf za pozwoleniem impresarja 
szykuje się do zdjęcia przy magnezji. 
Sam niespodzianie ziewa, mocno ku u- 
ciesze zgromadzonych gapiów. 

Kiedy błysnęło światło Sam z wy* 
ciem zeskakuje z krzesła i przyciska się 
do swego opiekuna, Uspokojony. dżentel 
men małpi, zapominając o fraku, zaczy- 
na łowić na sobie pchły, Impresarjo usi- 


łuje go zasłonić gazetą, Ale to nie poma 
ga: łapy i zęby Sama są w robocie, się- 
gają ogona, Uwagi i gesty preceptora nie 
skutkują: 

— Pfe, czy można tak zachowywać 
się w towarzystwie? — mówi guwerner 
a Sam miną odpowiada: 

— Jestem małpa i nic małpiego nie 
jest mi obce, 

Za chwilę do stolika przeciska się 
przez tłum ktoś i podaje „Samowi”* po- 
marańczę, 

— Przyjmij pan od 
legi! 

„Sam“ chwyta podarunek w obie ła- 
py, wącha, nadgryza, patrzy pytająco na 
impresarja, ściąga rękawiczkę i obiera 
pomarańcz. 

Za chwilę tłum ciągnie do stolika go- 
ścia czwororękiego z pomarańczami, ba- 
nanami, cukierkami, 


bezrobotnego ko 


Impresarjo z trudem broni swego pu- 
pila od niebezpiecznej uprzejmości wie- 
deńczyków... 

„Sam“ jest najpopularniejszym cudzo 
ziemcem w Wiedniu, Walczą o niego 
wszyscy dyrektorowie teatrów i variete. 

Pobyt gościa afrykańskiego zasłonił 
wiedeńczykom zupełnie widok na Ge- 
newę, gdzie przecież mówi się właśnie o 
Wiedniu i jego szerokiej okolicy, stano- 
wiących obecnie państwo związkowe 
austrjackie, R, H, 


twierdzą zwolenniczki bezpłodnej miłości. 
Instynkt macierzyństwa na łańcuchu porządku społecznego. 


Ludzie o konserwatywnym  poglą- 
dzie na świat twierdzą naogół, że macie 
rzyństwo jest przyrodzonem prawem 
kobiety, że upiększa ją i odświeża, że 
działa zbawiennie na jej organizm. Są 
jednakże kobiety, które na to odpowia- 
dają: 

dł „Pocóż mówić, że macierzyństwo 
uzdrawia kobietę, gdy nie jest to wcale 
prawdą! 

Ileż widzimy kobiet, którym macie- 
rzyństwo odebrało siły 1 zdrowie. Na- 
tura bardziej dba o owoc, niż o drze- 
wo, które go wydaje. 

Wyczerpuje ona życie teraźniejsze, 
na korzyść życia przyszłego. 

Gałęzie drzewa psują się niejedno- 
krotnie pod ciężarem owocu“. 

Pozornie jest w takiem rozumowa” 
niu dażo słuszności. Lecz można uczy- 
nić mu zarzut, że drzewo takie niezaw- 
sze miało zdrowe konary. 

Oczywiście, istnieje wiele kobiet, 
których zdrowie zostało narażone na 
szwank naskutek macierzyństwa. -Nie 
wolno jednakże zapoznawać istotnej 
przyczyny: 

Kobiety tego rodzaju mają organizm 
słaby I schorzały. Są to objawy pato- 


logiczne, nie fizjologiczne t. zn., że czyn |' 


ność noszenia dziecka i wydawanią go 
na świat nie jest sama przez się szkodli 
wa, może się jednakże nią stać w pew- 
nych, wyjątkowych wypadkach. 
Niestety takich organizmów zdege- 
nerowanych jest obecnie coraz więcej 


'— cóż więc czynić? 


Należy przedewszystkiem dbać o 
tozwój fizyczny, a nie wysuwać nasku- 
tek tej okoliczności moralnego prawa 
seksualnego — bezpłodności. 


prawo? Do wyginięcia i stopniowej de- 


szych podstaw do obaw. 
wiem większość kobiet 
stynkt macierzyński tak silnie zakorze- 


Dokąd bowiem  zaprowadziłoby to 


generacji ludzkości! 


Sądzę jednakże, że niema najmniej- 
Istotnie bo- 
posiada in- 


niony, że ząprzeczanie mu jest pewne- 
go rodzaju anomalją. 

Brak instynktu fizjologicznego, brak 
instynktu macierzyństwa tak znakomi- 
cie dostosowanego do organizmu kobie- 
ty jest w rzeczywistości przywarą i 
symptomem bezsprzecznej degeneracji. 

Świadome zwalczanie tego instynk- 
tu jest wynikiem nadmiernego egoizmu, 
który jest głównym czynnikiem stopnio 
wego zanikania naturalnego instynktu. 

Krańcowe stanowisko wobec przed- 
stawicielek zwalczania instynktów zaj- 
muje pewien odłam kobiet, które kul- 
tywują w sobie ten instynkt i podnoszą 
go do godności przyrodzonego prawa 
kobiety. 

Na urządzoną w tej sprawie ankietę 
we Francji odpowiada jedna z kobiet: 


Czyż społeczeństwo nie popełnia 
przestępstwa. nie dozwalałac wolnego 

piorzyfstwa? M-tta jestem od mnie 
manta, aby doprowadziło ono do rozpue 
stv przeciwnie — twierdzę, że oczyści 
toby ono obyczaje”. 

W zasadzie ze ścisłego psychologi- 
cznego punktu widzenia, nie można nic 
tej tezie zarzucić. Doprowadziłaby ona 
do zrównania wszystkich matek bez 
względu na legalny lub nielegalny zwią- 
zek małżeński. 

Byłoby to pewnego rodzaju sprawie 
dliwością społeczną, a każda matka zna 


lazłaby, wskutek posladania dziecka, 
należyty ekwiwalent życiowy, wobec 
braku męża i ojca. t 


Z drugiej znów strony należy wziąć 


pod uwagę że takie kapłanki wolnego 
macierzyństwa należą do wyjątków, 
podobnie jak zwolenniczki bezpłodności 


Oba kierunki krańcowe odchylają się 


bowiem od normalnego stanu rzeczy, 
jeden jest atrofją, a drugi — hypertrofją 
instynktu macierzyńskiego. 


Większość kobiet zastosowuje swe 


instynkty do wymagań porządku spo- 


łecznego. 


Należy przypomnieć, że w społe- 
czeństwach ucywilizowanych małżeń- 


stwo zostało zaprowadzone właśnie dla 


ochrony matki i dziecka. 

Ażeby kobieta i dziecko mogły bez 
związku małżeńskiego żyć szczęśliwie 
i bez cierpień — na to potrzebaby głę- 
bokiej i radykalnej rewolucji moralnej 
człowieka, rewolucji obyczajowej, od 
której jesteśmy bardzo jeszczę dalecy. 


Dr. ARPAD OSZLANYI 
LEKARZ KĄPIELOWY 
ordynuje w Marlenbadzie dom „Hannover 


gdzie mieści się konsulat polski. Mówi 
po polsku, 


g morski* ma 


liczne potomstwo. 


W Paryżu zasłynęła jego 
wnuczka— „zielona żmija“. 


Paryż, w czerwcu. 

Allachowi niech będą dzięki, że wszy 
stko jeszcze jakoś się dobrze zakończy 
ło, ale Hadzi Ben Ibrahim żył przez dwa 
dni w wielkim strachu, 

Żmija go ukąsiła, gdy  tozpakował 
skrzynię w afrykańskim pawilonie wy- 
stawowym, 4 

Padł na twarz z przerażenia, a przyja 
ciele jego podbiegli, bowiem zauważyli. 
że wije się w drgawkach, 

Gdy się zbliżyli, spostrzegłi, że Ha. 
dzi Ben Ibrahim bije wy ziemię wychud- 
łemi nogami i macha prawą ręką, z któ 
rej sączyło się trochę krwi , wydając 
przytem dzikie okrzyki bólu, 

— Umieram! wrzeszczał, ale nie u: 
marł, 

Opowiedział natomiast zgromadzonym 
że żmija wpiła zęby w 'ego palce i źe 
żmija ta była śruba i zielona. 

Natychmiast po ataku potwór znik: 
R) i do dzisiejszego dnia nie można go 

szukać. Na szczęście nie była to, zda- 
je się, żmija jadowita, W każdym razie 
tak orzekli lekarze, którzy się tym wy- 
padkiem zainteresowali, Ale ślady uką- 
szeń wyglądały bardzo podejrzanie, 

Hadzi Ben Ibrahim przez dwa dni le 
żał w domu, spijająćc niesłychane ilości 
alkoholu, który nawet wśród pobożnych 
muzułmanów uważany jest za niezawo 
dny środek na ukąszenia jadowitych ga 
dów. 

Następnie powrócił na wystawę, już 
jako słynny człowiek, i pozwolił się in- 
dagować, 

Reporterzy paryscy znają swoje rze- 
miosło, 

Żmija stawała się coraz dłuższa, gru 
bsza í bardziej zielona, aż wreszcie pu- 
bliczność koiła się w takim sto- 
pniu, że stało s « Ryk jakieś nie- 
winne wyjaśnienie, 


„Matin* wysłał swego własnego 


'| przyrodnika j ten uczony mąż odkrył, ku 


uspokojeniu gości wystawowych, że szło 
o jedną z nieszkodliwych żmij rzecznych 
które zamieszkują Sekwanę. Najpraw- 
dopodobniej płaz ten wybrał się na kót 
ki pobrzeżny spoczynek, aby obejrzeć 
osławioną wystawę. 

Żmije rzeczne w Sekwanie? Sprawa 
stała się tak interesującą, że ja również 

ostanowiłem porozmawiać z Hadżi Ben 
rakieta; 

Ujrzałem go, gdy właśnie opowiadał 
swoją historję, pociągając z dużej szkan 
ki mocny absynt, prawdopodobnie jako 
środek ochronny, - 

— Otrzymasz całą flaszkę tego le 
karstwa, jeśli mi powiesz prawdę, o, Ha 
dżi Ben Ibrahimiel — zacząłem i dałem 
mu przedewszystkiem pięć franków, aby 
pozyskać jego zaufanie, 

— Słuchać znaczy być posłusznym 
— odparł całkiem w stylu z tysiąca i je- 
dnej nocy i udał się wraz ze mną do cie- 
mnego kącika poblizkiego baru. 

Czy żmija nie miała rogu na gło: 
wie? — zapytałem, nalewając mu nową 
porcję likieru, | 

— Olbrzymi róg, panie, jak jestem 
wierzącym — odpowiedział Hadżi Ben 
Ibrahim, posyłając tęskne spojrzenie ku 
flaszce, — Pytaj dalej, o paniel 

Wiedziałem już prawie wszystko. 

Słuchaj moich słów i otwórz swe set 
ce — rzektem, — Otrzymasz, prócz fla- 
szki, jeszcze pięć franków, jeśli zielona 
żmija stanie się mniejszą, a nie większą! 

dżi- Ibrahim uśmiechnął się 
porozumiewawczo, dowiaduiąc się przy 
tem, czy nie jestem przypadkowo pary- 
skim dziennikarzem, Gdy go co do tych 
wątpliwości uspokoiłem, wyznał mi pra 
wde: Wogóle na oczy nie widział żadnej 
żmiji Poprostu chwycił łapą za kilka 
wystających gwoździ, 

Wszystko pozostałe wydobyli z nie- 
go mądrzy ludzie, 

Hadżi Ben Ibrahim otrzymał swoją 
nagrodę j. został moim przyjacielem, 

Gdy mnie spostrzegła, żebrze o pa- 
pierosa | obydwoje uśmiechamy się po- 
rozumiewawczo. Nie zdradzam niczego. 
Jestem mu wdzięczny, bowiem umoż!- 
wił mi znajomość, której zawarcie uwa- 
żam za obowiązek każdego szanującego 
się dziennikarza, 

Zielona żmija nie była żmiją rzeczną 
z Sekwany, była natomiast 
słynnego „węża morskiego". 


“P, B. 
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Narutowicza 20 


0O | Początek seansu o 6-ej Niedziele 
soboty o 5-ej ostatni scans O 10-ej, 


Dziś: Paulina B. W. 
| CZERWIEC Jutro: Zenona, Agrypiny 
Wschód słońca o g. 8.17 
Zachód o g. 7.53 

Wsch. księżyca o g. 10.18 
Zachód o g. 6:12 

Długość dnia 15,88 
Przybyło dnia g. 9.20 
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PONIEDZIAŁEK 


_ Regulacja płac urzędni- 
c | czych w kasie chorych 
w myśl rozporządzenia 

prezydenta Rzeczypospolitej. 

| Onegdaj odbyło się wy kasie chorych 

A posiedzenie z udziałem przedstawicieli 

związków zawodowych w sprawie przy- 

y. | stosowania płac w kasie chorych w myśl 


ið rozporządzenia prezydenta Rzeczypo- 
a« | Spolitej, | 
je "W Prawie we wszystkich wypadkach do 
y- AE szło do porozumienia, a kwestje sporne 
ą- | załatwione zostaną na posiedzeniu na- 
stępnem, (b) 
le 
ci 3 > 
h | Jakie będziemy mieli lato? 
ść, Pogodę do końca lipca i słotę 
a w sierpniu: 
1ż | Obserwatorium meteorolog" «ne MY 
i Wiedniu na zasadzie porównań z latami 
o temperaturze i podobnych jak obce- 
e. f nie zjawiskach amosterycziiych prze- 
powiada, iż w całej środkowej Europie 
ru | tastanie około 20 czerwa piękna po- 
e 4 poda; która trwać będzie do końca 
- ‘E pca. 
są i W sierpniu nastąpi obniżenie tempe 
ratury i długotrwałe słoty, które prze- 
go | clągną się do pierwszych dni września. 
u M Najbardziej podobny du obecnego 
ło = teku pod względem zjawisk atmosfery |. 
h _ | cznych był rok 1903. 
2 | Zima była równie lekku, wiosna go 
ót © rąw, a czerwiec mokry i zimny. 
>É || Pomimo pięknych urodzajów znacz- 
| na część zbiorów przepadła w tym: ro- 
a | ku z powodu długotrwałej słoty. . 
> 4 
Fi l 
w Z żałobnej karty. 
Pal t kans 
T f B. p. Maurycy Kon. 
| W dniu wczorajszym zmarł jeden z 
~e | najbardziej zasłużonych obywateli łódz- 
la | kich, gorliwy działacz na niwie społecz- 
0 | nej — adwokat Maurycy Kon, 
Y; i Zmarły był jednym z pierwszych sę 
| dziów polskich i zasłużył się bardzo przy 
JĄ organizacji sądownictwa polskiego w Ło 
7 | zi, Ń 
m | Niezwykła prawość charakteru i umi 
| towanie swego zawodu postawiły go w 
pn | rzędzie najlepszych i najbardziej poważa 
a | nych prawników. 
e Cześć jego pamięci! 
a: OW rsa 
w | Teatr, muzyka i sztuka. 
| rw 
ADI TEATR MIEJSKI. 
1a Dziś i jutro doskonały gnodlibet pod 
ą! | tazwą „Pst!...Pst!*... którego pro- 
ię = gram tworzą: świetny pasjans swojski 
y | R. Toma „Hrabina Tlomok" z muzyką 
y- | l.. Boczkowskiego. Udział. biorą pp. 
ch | Jakubińska, Jerzmanowska, Łapińska, 
ra | Rodowiczowa Komornicki, Krell, Mro- 
aj |  Ziński, Szubert, Tatarkiewicz, Wybrań- 
sa | ski i Znicz. Programu dopełnia paro- 
| dla J. Jabłońskiego „Przedstawienie 
e. | Amatorskie" z pp. Rozwadowiczową, 
ip, Święcimską, Szubertem i Zniczem. 
ją 
Ę. LETNI TEATR POPULARNY 
a, a ogrodzie „Scala“, Cegielniana 16. 


o- | Dziś po cenach zniżonych do poło- 


ie | ‘Otnik" z udziałem primadonny operetki 
c Warszawskiej i katowickiej p, ©. Ce- 
$0 | > "skiej, f w wą 

4 eatr czynny bez względu na po- 
a lo" 50% dei 
a |. oczątek o godzinie 9 wiecz. Kon- 


«M © P 
| Sart orkiestry o 8 wiecz- 


= 


Dziś premiera ! 
draga Í ostatnia serja 
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— podług romansu 
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„Dzień 


REPUBLIKA 


GOSTY BERL 


SELMY LAGERLOF. 


kobiet“ 


Wczorajsze uroczystości socjalistyczne w Łodzi. 


W dniu wczorajszym członkowie i 
sympatycy Polskiej Partji Socjalistycz- 
nej wzięli udział w- zorganizowanym 
przez partję „Dniu Kobiet", 

d samego rana we wszystkich od- 
działach PPS, w mieście i na przedmieś- 
ciach odbyły się zebrania dzielnicowe, na 
których wyznaczeni przez partję mówcy 
wygłaszali okolicznościowe referaty. 
godz, 9 rano ze wszystkich oddziałów wy 
maszerowano ze sztandarami i muzyką 
na punkt zborpy przy Wodnym Rynku, 
na iya uformował się wielki pochód 
ze sztandarami i muzyką, przyczem na 
czele jego szedł O.K,R.P.P.S., posłowie i 
radni socjalistyczni, i 

Pochód przy dźwiękach orkiestr prze 


Wolności, gdzie się zatrzymał, Biorący 
udział w pochodzie zebrali się koło gma- 
chu magistrackiego. Na trybunie ukazał 
się poseł Ziemięcki, który wygłosił oko- 
licznościowe przemówienie, | Pozatem 
przemawiali pp, Kłuszyńska, Holegreber 
i Danielewicz. 


Mówcy podkreślali rolę kobiet w ży- 
ciu społecznem j politycznem, oraz poru 
szali braki w ustawodawstwie socjalnem 
które niedostatecznie broni praw robot- 
nicy i matki, Poddawano krytyce ustawę 
o zabezpieczeniu pracy kobiet i małolet- 
nich, jak również brak opieki nad niemo 
wlętami matek pracujących. 


Po przemówieniach pochód rozwią- 


ofaga} ulicą Piotrkowską aż do Placu | zał się, (b) 


Wiadomości sportowe. 


—0:— 


Mecze towarzyskie. 


Ł. K. S. — Turyści 3:2 (1:1). 

Do gry przystępuje Ł. K. S, bez Lan 
gego, z Jasińskim na lewej i Gabrielem 
na prawej pomocy, Turyści w pelnym 
składzie. , A 

Gra od początku do końca zajmują- 
ca, toczy się naogół ze zmienną prze- 
wagą obu stron. a 

Zarówno Ł. K. S: jak i Turyści grali 
pięknie. 

Po przerwie miejsce Ałaszewskiego 
w ataku zajmuje Cichocki. 

Bramki kolejne zyskują w 39 m. Ała 

szewski, wyrównuje po 3 m. z pięknej 
kombinacji Hermans. 
W 7 m. pada „samobójcza“ bramka. 
Tempo stale się zaostrza. Ostatniego 
goala zyskuje Radomski z dalekiego 
strzału. W niespełna kilku minut dru- 
ga i ostatnia bramka pada po rzucie 
wolnym przez Kochanka. 

Sędziował p. Wieliszek, 


Zawody o puhar klasy B. 


G. M. S. — Zgierskie T. S. 3:1. 

G.-M. S. z liczną rezerwą odniósł 
dzięki ofiarnej grze zasłużońe zwy- 
cięstwo. i 

Sędzia p. Hanke: 


Hakoah — Szturm 2:1 (0:0). 

Gra b. zajmująca, toczy się z lekką 
przewagę HMakoahu, który jedynie 
dzięki nieudolności swej linji napadu, 
nie wyzyskuje licznych sytuacji. 

Bramki zyskali: lewo skrzydłowy 
dla Szturmu, Lubochiński I Zaklikowski 
dla zwycięzcy. 


Zawody o puhar klasy C. 


Rudzkie Tow. — Kadimah 1:1. 

Goście przeciwstawili twardy opór 
Kadimah'u, która dopiero po przerwie 
rozpoczęła swą akcję ofenzynwą, Ru- 
dzianie „spuchli“ po pauzie i ograni- 
czyli się do defenzywy. 

Sędziował p. Rakowski. 


Rapid — Sparta 8:2 (4:0). 
Bardziej wytrwały Rapid odniósł za 
służone zwycięstwo, nad słabym swym 
przeciwnikiem, Spartą, 
Sędziował p. Szerr. 


Samson — Bar-Kochba 3:0. 
Zwycięzca  zrehabilitował godnie 
swą porażkę (0:1), bijąc tym razem 


swego przeciwnika 3:0. 


przerwie uwidoczniała 
ich przewaga. 
Sędziował p. Egierski. 


Burza (Pabjanice) — T. Z. S. 11:0. 


Zawody powyższych drużyn odbyte 

w Pabjanicach na własnym boisku Bu- 

rzy zakończyły się wvsokocyifrowym 
|wynikiem dla gospodarzy, 


Sedziował p. Kozicki. 


Bar-Kochba wystąpiła z dwoma re- 
zerwowymi i grała b. marnie, choć po 
się miejscami 


Zawody o mistrzostwo Polski 


Warta — Wisła 2:1 (1:0). 


Kraków, 21 czerwca. 

Dzisiejsze zawody o mistrzostwo Pol 
ski w piłce nożnej między „Wartą” a 
„Wisłą” zakończyły się zwycięstwem 
Warty w stosunku 2:1 (1:0), Bramki dla 
Warty zdobyli Schmidt i Staliński, Wisła 
miała lekką przewagę. 

Wobec zwycięstwa tego szanse Wi- 
sły w mistrzostwie upadły, 


POGOŃ (Lwów) — CRACOVIA 1:0 

Kraków, 21 czerwca, 

Dzisiejsze zawody towarzyskie po- 

między lwowską Pogonią a Cracovią za 

kończyły się zwycięstwem Pogoni 1:0, 

Gra otwarta, bez wybitnej przewagi je- 
dnej lub drugiej strony, 

Widzów około 6 tysięcy 


MAKKABI — MORAWSKA OSTRA- 
WA 1:0: i 1:4, 
Kraków, 21 czerwca. 


W sobotę Makkabi pokonała Moraw 
ską Ostrawę w stosunku 1:0, a w niedzie 
lę przegrała 4:1, 


W WARSZAWIE POBITO DWA 
REKORDY ŚWIATOWE W LEKKIEJ 
ATLETYCE. 


Warszawa, 21 czerwca. 

W drugim dniu międzynarodowych 
zawodów A. Z. S. osiągnięto następuią- 
ce wyniki: Rzut kulą dla pań Cari- 
sone (Łotwa) — 8.53 m rekord świa- 
toewy pobity o 33 cm. Bieg 200 m. „Lu= 
la“ Orlokówna (AZS). — 29,3 m, rekord 
polsk, pobity. Rzut dyskiem dla pań: 
Konopacka 30 m. (poza konkursem 
38.40.5) rekord świata pobity o 3,18 m. 
Skok w dal: 1. Szadkowska (Sokół) -= 
4.78 m. rekord polski pobity o 38 cm. 
Sztafeta pań: 4> 100, wygrała drużyna 
zagraniczna, czas 5574 sek polski Jruż. 
kombinowana 28,2 ssk. rekord polski 
pobity. Biegu 100 mtr, dla pań: -1, Sze 
uaich (Warsz) — 112 s. Skok w dal: 
Wasiak (Pot) — 6.21 m. Rzut kulą: 
Wichotd (Łoiwa: — 13,39,5 m. 


Szensich -- 23 s. Skok 

tyms (Łotwa) — 3,30 m. 
kam: 110 m. i 
Rzut 
51 m 40 cm. 


36 02 s. rekord polski pobity. 


WYŚCIGI KOKARSKIE „OUŃCA 
KRAKOWSKIEGO“. 


Kraków. 21 czerwca. 


W wyścigu kolarskim (iońca Kra- 
Wryński, w 


kowskiego”. zwyciężył 


czasię 27.40 s. 


s 


Rieg 
800 m. Foryś — 2 m. 06-sek. Bieg 200 m. 
otyczce: Luk-| 

Hicy z plot- 
Gejzyk (Pol) « - 17.5 s. 
oszczepem: 1., Grumer (AZS) — 
Riecz.5.000 mtr.: Zimemr 
man 16 m. 2,06 s. 2-ki Fever (FEV. Kato- 
wice) 16.8,06 m. rekora polski pobity. 
Sztafeta olimpiiska: drużyna AZS 4 m. 


Str. 3 _ 


Zjazd powiatowy straży 
ogniowej 


odbył się wczoraj w Łodzi. 


Wczoraj Łódź gościła straże ogniowe 
z całego powiatc, które przybyły do na- 
szego, miasta na zjazd okręgowy. 

Wczesnym rankiem przybywały do 
miasta oddziały straży w metalowych heł 
mach i na wozach strażackich, Wszyst- 
kie oddziały zjechały się przed koszary 
3-go oddziału przy ulicy Sienkiewicza, 
zkąd następnie udały się do katedry na 
nabożeństwo, 

Z katedry strażacy udali się do oddzia 
łu 5-go łSzejblera), gdzie nastąpiło otwar 
cie zjazdu. W przemówieniach podkreś- 
lano niezwykłą doniosłość pracy straża- 
ków, szczególnie w powiatach, gdzie we 
wsiach warunki pracy są niezmiernie 
ciężkie, podczas gdy straszny żywioł qa- 
kim jest ogień zagraża przy najmniej- 
szym pożarze nietylko poszczególnym 
domostwom, lecz całym wsiom. 

Po zagajeniu zjazdu załatwiono cały 
szereg spraw technicznych i przystąpio- 
no do rozlosowania kolejności ćwiczeń 
konkursowych, które następnie odbyły 
się w jaknajlepszym porządku z nadzwy 
sa ipb wynikami, 

o ćwiczeniach nastąpiło rozdanie na 
śród i zjazd zamknięto, 

Na zjeździe prócz naczelników į ko: 
mendantów wszystkich oddziałów stra- 
ży byli obecni również przedstawiciele 
władz państwowych, wojskowych poli- 
cyjnych ji komunalnych. (b) 


Ohydny gwałt na żebraczce 


65-letnia staruszka ofiarą pijac- 
kiego szału. 


Z Warszawy donoszą: 

Pan Witalis Pilitowski, 30-letni zgórą 
mężczyzna, w pełni sił, pracownik miej- 
ski — wpompował w siebie kilka kielisz 
ków wódki, zaczem wracał przez łąki sie 
kierkowskie do domu, 

Aromatyczne powietrze wiosenne roz 
marzyło podnieconego alkoholem p. Wi- 
talisa, budząc w duszy 

dreszcze i tęsknoty 
romantyczne... 

W takim nastroju ducha spotkał na 
swej drodze 65-letnią Franciszkę Kra- 
szewską z zawodu żebraczkę. 

Kobiecina dreptała zwolna i zwycza 
jem swym wyciągnęła rękę w stronę p. 
Witalisa, 

Lecz, o dziwo, przechodzeń zamiast 
sypnąć w tę dłoń grosik ofiarny, 

ujął ją pieszczotliwie w swe ręce. 

Dawno już odzwyczajona od podob 
nych poufałości, pani Franciszka patrzy- 
ła szeroko rozwartemi oczyma na swe- 
go adoratora, 

Pan Witalis tymczasem, w którym 
zbudził się nagle rasowy Don Juan, 

szeptał staruszce - 
jakieś tajemnicze zaklęcia., słodkie za- 
lęcia miłosne, jakby w jej sercu chciał 
też zbudzić wiosnę... 

Płomienne słowa 30-letniego DonJu: 
ana, 

u żebraczki żebrzącego miłości, 
padały na lodową powłokę, 

Ta obojętność tak podnieciła młodego 
człowieka, iż w pewnym momencie chwy 
cił starą kobietę wpół. 

A gdy staruszka krzyczała, otumanie 
ny pijackim szałem 

zatkał jej usta 
i w ten sposób stał się panem sytuacji. 

Krzyk staruszki usłyszały dwie mrze 
chodzące w. pobliżu kobiety ; „odążyły 
na miejsce, 

Przybyły za późno aby przeciwdzia 
łać złemu, dość wcceśniej jednak, by 
stwierdzić, iż obrażaio moralność. 

Pan Witalski 


rzucił się də ucieczki 

skutku, aż straciły z OCZU, 
Okazało się wszakże, 
biet znała Don Juana 


adres, 


pod dozór policyjny. 


Młode niewiasty atakowały go bez 


iż jedna z ko- 
więć podała po- 
krzywdzonej niewieście nazwisko jego í 


Pana P. kz i odesłano do sę 
dziego śledczego, który! oddał winowajcę 


a gnat 
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RARE AIC CG MOETYRAACY AGA Laura ia Plante, Norman Kerry, Ruth Clifford, Kenneth Harlan w wspaniałym 8-aktowym dramacie na tle 
żywiołowej i namiętnej miłości dwóch sióstr dla dwóch Woch siot Sia, OMA MASZCZY Zn pod tytułem 


„ICH i CZWORO” MOTYLEK („BUTTERFLY”) 
wytworna dowcipna i wesoła farsa w 7-iu aktach pod tytułem 


„Niebezpieczna Blondynka". 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. SYPNIEWSKIEGO. Ulgowy 1 złotowy Pas BADEU ważny iko do’ o godz, ej wiecz. 
ZE Początek o godzinie 5-ej po południu, 


OLO 
„BIP“ EN BIP 


Przyjmuje wszelkie OGŁOSZENIA do gazet, jak również JA m i pisze 


nowe Podania i ReKursy 


Nadobne małżonki wyjechały już lub w wyjezdtaja na wieś, w góry lub nad mo- 

rze. Słomiani wdowcy głowią się nad tym, jak zaoszczędzić pieniędzy przez 

dzień cały, aby tym lepiej bawić się wieczorem. Trudno oszczędzać 

na obiadach, bowiem bardzo łatwo jest nabawić się w pewnych re- 
i stauracjach kataru kiszek. 

Słomiani wdowcy | Rozwiązanie trapiących Was myśli znajdziecie tylko u Englera 


i dajowakić mee DO WŁADZ — me w restauracji „Teatralnej“ 
Aktów, Korespondencji itp. Skarbowych, Pierwszorzędny, smaczny, żdrowy oblad (3 dania) dostaniecie tam za p 
w 6 językach Wojskowych, 1 złoty 50 groszy PrO 10 wipes A J. od 12 w południe | 
pod kierunkiem Sądowych 66 | 
A. Kempiński RR Kto żyw spieszy do „Teatralnej! | 
a RU Administracyjnych — Tanie objady! Luksusowy lokal! Smaczna | zdrave plany niebywały wybór, — | 


i Komunalnych 
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Botwina ze śmietaną Kiełbasa z kapustą 
Rosół. z lanii pagea! RADKA A RUSKA 
a z różn 
BABOL Chiodi polski aiet Dróbka w potrawie z' ryżem ; 
| II: Omlet wiedeński 
z Sztuka mięsa, sos chrzagowy In i i 
e Ko - AN Gulaż cielęcy Kc ompót mieszany. > "jeg 
CE A Parówki sos Poidorowy Poziamki ze śmietaną i ONY 
| qq mani | ASII p io [ me wmm! | Kulebiak sos pignante ' F Kawa czarna l KĘ SĄ | 
| Dziś i di PASIE Ehi | k NANE o 
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MJ BLA <A] A, autora „4-ch Jeźdźców* i „Krew na piasku“, p. tyt. | ne Łaginowski Pończochy PIANA j 


i inne, suknie triKotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacji. 


ml. ósgo sierpnia 76, lll piętro 
Tanio, bo, w. prywatnem mieszk. 


KOBIET 


(The enemies of woman) 


Wojne świstowa i rewolucja rosyjska, — Szczyt techniki wojennej: walki 
w okopach bitwa na pełnem morzu; zatapianie okrętów przez łodzie 
wią podwodne; bitwa powietrzna, strącanie aeroplanów, — Paryż i Moskwa.— 
GS Domy gry w Monte-Carlo— Bachanalje księcia rosyjskiego. — Pojedynek 
AW księcia z oficerem-kozakiem. — Najpiękniejsze kobiety. 


Ło W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Choroby skórne ||. 
i weneryczne, 
Przyjmuję od lij 


powrócił. 


ga! 


Salon Meski. | Damski 


manicure, masaże elektryczne, 
czesanie dam, mycie głowy 
oraz wszelkie roboty w zakres 
fryzjerstwa wchodzące- 
polecą się 


J Troianowski 
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- Rozmaite , Posady. 
Połudntowa Nr. 28 jpuszerka Pipikowa fzblanka wycho: | 
telef, 40-26. przyjmuje panie, Jl wawczyni posz 
Specjalista chorób |Piotrkowska 132 14, [kuje posady, na'wy? 
skórnych í wene- 217-10 jjazd na letnie wadi 
tycznych. Leczenie |= |SIące, Marja Gins | 
światłem (lampa peczność! Kto chce |perżanka, Piotrków 
kwarcowa)  Przy(-|W mieć tanio i tad- Tryb. UL. Sulejow | 
muje od B do 9.801 [nie niech się zgłosi |ska 1. 3396 

od 4ipół do 8w.| do D, Neufelda 
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| Obraz powyższy jest wyświetlany od 8&-miu miesięcy z niebywałem 
| powodzeniem w jednem z największych kin Nowego-Yorku. 


Powiększona orkiestra pod dyrekcją p. L. KANTORA. 
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Lokare. (lapubione dokumet | 


i |qrzyzwolcie umebio |Ņ¢t7e! Henryk za 
do 7 i śl. po poł P wane pokoje na- Ngapu Say d ga | 

świę” [dające się dla: in- Ea wydan m 

ta od 1i-ej do 1-3 |żyniera, doktora, ad- Rządu d PRZ X 

wokata, z telefonem 22 A y d. St 2 

do odstąpienia. Wia- |22, i 78 2] 


|Miejsce zam Łód 
Reperuję Dasa a | Wo ij 
bieliznę 


z wygodami, w śródmieściu, 
w przyzwoitym, czystym 
domu. 846 
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